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Sąd apelacyjny o@3osiil

Wyrok na bojowców O.U.N.
Złagodzenie kary Czarmjowi, Zarlckiej i Rakowi

NOWINY CODZIENNE
W czora j o goaz. 3 min. 20 Sąd 

A pe lacy jn y  og łosił w yrok  w  pro­
cesie o zamach na ś. p. m in. P ie- 
ra ck iego :

Osk. C zorn ija  Sąd uniew innił 
z zarzutu art. art. 93 i 97 (zd ra ­
da s ian u ), skazując go jedyn ie 
z art. 148 (udzie len ie  pomocy 
p rzestępcy ) na 4 łata w ięzien ia , 
ze zm niejszeniem  kary na mocy 
am nestji do dwu la t w ięzien ia  i 

. z  obciążeniem  go kwotą 240 zł.

opłat sądowych.
Oskarżonym : Zaryck iej i Rako 

wi, Sąd Apelacyjny uznał za mo­
ż liw e zm niejszen ie kary po zasto­
sowaniu am nestji do la t -±ch, ob­
ciążając ich kosztam i po 480 zł 
kosztów sądowych. W  stogunku 
do trzech  tych oskarżonych Sąd 
zdecydował za liczyć całkow icie 
oKres aresztu,

W  stosunku do wszystkich po­
zostałych oskarżonych Sąd Ape-

N A 8 K  ABC

Praw o do zło ta
( z )  Można wysuwać wątpliwo- 

°c i, c z j da się na dłuższą metę u 
trzym ać obecny ład pieniężny. 
Przy  którym  trzy  państwa, Stany 
Zjednoczone, F rancja  i A n g ija , 
posiadają w  -swych skarbcach bli 
»ko  trzy  czw arte ca łego złota  na 
św iecie. Tw ierdzim y, że ta wła 
śnie okop izność, połączona z po­
życzali iem złota państwom - pro- 
letarjuszom . me m ającym  żółtego 
metalu, a potem odbieranie go za 
nomocę kum*zfownej gry, t. zw. 
..ruchu kapitałów*1 i wszelk iego 
rodzaju  haraczy, będących serwi- 
tutam na pożyczonych fundu­
szach, stało się punktem w yjścia  
d la  rozpętan ia w szechśw iatowego 
kryzysu gospodarczego

A  cóz robią w  czasie tego kry­
zysu państwa będące zbiornicam i 
złota? G rają  w  pokera w alu tow e­
go, bo niczetr nnem nie jes t w a l­
ka w alu t przy pomocy spec ja l­
nych państwowych a  o fic ia ln yeh  
funduszów  in terw encyjnych . Ru 
chy zło ta  n ie tow arzyszą ju ż ru­
chow i towaruw, a le wskazują kie 
runki spekulacji złotem  Państwa 
p ro letarju sze z niepokojem p rzy­
g ląda ją  się g rze  możnych tego 
św iata, k tórzy w  swem zaś lep ien :u 
śc iąga ją  zło to  skąd się da dla ro­
zegran ia  w ie lk ie j partji. D la przy­
g lądających  się posiadane złoto 
nie je s t stawką do ryzykowania w 
grze, a c.ężko zdobyłem minimum 
«g z j  stencj. a la  zdrow ego p ien ią­
dza, jest Ono poprostu narzędziem  
pracy. Po lska jes t w łaśn ie w ta- 
kiem położeniu. N it mamy się cze­
go wstydzić, bo wskrzeszona P o l­
ska ma w ie lk ie  bogactwa natura l­
ne, a le  nie m iała złota, a złoto 
wypracow ała  ciężką pańszczyzną 
°b yw a te li na rzecz ..pożyczek**. 
A  jednak pomimo tych wysiłków 
po 15 latach te j pańszczyzny j e -1 
ste „my jako państwo pon iżej ..mi 
nimum złota** odpow m dającego 
gardłowym  potrzebom 34-miljono- 
wego narodu. N ik t nie po tra fi 
dowieść, że jest inaczej, a obraz 
ro li zlf»ta w  naszem gospodarstw ie 
nam dowrm  przedstaw ia się w  spo 
sób następu jący:

Gdybyśm y m og li dac zatrudn ie­
nie bezrobotnym  i zw iększyć po­
jem ność naszego rynku wew nętrz 
nego na artykuły będące prze­
róbką surowców- zagranicznych, 
g ro u  nam odpływ złota.

Gdy chcemy zdobywać złoto za 
pomocą wywozu, sprzedajem y za­
gran icy  w ęg ie l i cukier za bez­
cen, a koszt zdobycia złota 
W ten sposób opłaca obyw atel w 
w ysok iej cenie w ęgla  i cukru. I

Gdybyśmy chc »e li stworzyć po- 
w-ażne źród ło ożyw enia ż y c a  go ­
spodarczego i zatrudnienia, t,o 
Pow iedzą nam, że bez pożyczki 
zagran icznej, t. j. bez pożyczk- 
złota, jest to n iem ożliwe.

Gdybyśmy chcieli skompenso 
Wac należność; z t j tulu naszych 
długów zagran icznych  wywuzem 
towarów , to usłyszymy, że w  kra­
jach  w ierzyc ic ls l -ch są ogran i­
czenia dla wwozu tow arów  i że 
należności z tytułu długów należy 
Płacić złotem.

Jednem słowem w  ustroju, w 
którym żyjem y, złoto decyduje o 
zozm iarach rozw oju  gospodarcze­
go, bo decyduje o zdolności sprzę 
źenia bogactw  naturalnych i 
Pracy.

Tak  jest w  czasie pokoju. W  
okresie w o jn y  od zapasów żó łte­
go metalu za leży możność zaopa­
tryw an ia  się w  surowce i środki 
obronne W  jedn j m i  drug'm  w y­
padku złoto decyduje o p racy i o 
obronie.

Zajścia w Chrzanow ie
Komuniści podburzyli strajkujących na robotach publicznych

A jen c ja  „ Is k ra "  otrzj-mała 
w czora j następujący telefono- 
grum od swego krakowskiego ko­
respondenta:

Chrzanów w  w oj. krakowskiem 
był w  dniu dzisiejszym  widow-nią 
zajść, wynikłych na tle  samorzut­
nego i nie k ierowanego przez 
żaden ze zw iązków zav od owych 
strajku robotników, zatrudnio­
nych przy robotach publicznych.

PO C Z .y i EK

Strajk  rozpoczęła w dniu 28-ym 
b. m. jedna z grup robotników, 
porzucając pracę i udając się do 
innych grup. zatrudnionych rów ­
nież na robotach publicznych i 
zmuszając je  terorem  do zaprze­
stania pracy. W  dniu 28 ym b. m. 
w godzinach porannych stra jko­
wało około 120-stu robotnikow, 
k tórzy w ysła li delegację do sta­
rosty z ządamem podwyżki płac 
do 3 zł. za 6 godzin  pracy dzien­
nie na robotach publicznych. W  
czasie pooytu de legac ji u staro­
sty, zebrał się przed , starostwem 
tłum. liczący około 200-tu osóh, 
zachowujący się agresyw n ie i 
stale podburzany przez ag ita to­
rów  komunistycznych, poddają­
cych demonstrantom n a jróżn ie j­
sze okrzyki.

W  godz.nach popołudniowych 
zaw iadom iony o wybuchu strajku 
okręgowy inspektor pracy w  K ra ­
kowie p. Czarnecki zapow iedział 
swój przyjazd  do Chrzanowa, ko­
munikując jednocześnie, iż  w idzi 
m ożliwość lozszerzem a czasu 
pracy na robotach publicznych 
ilo 7-iruu godzin dziennie, przy 
odpow iedniej podwyżce płac.

P O D B U R Z A N IE

Stra jku jący robotn icy tym cza­
sem przystąp ili do obchodzenia 
grupami licznych zakładów pra­
cy w  Chrzanowie, nawołu jąc za­
trudnionych tam robotników do 
przystąpien ia do akcji strajko­
wej. Padały przytem  glosy, aby 
uzbroić się w  siekiery, w idły, ło ­
paty i t p. Do żadnych jednak 
za jść w  dniu 28-ym b. m. nie do­
szło.

Co
P. T. Prenumeratorów
W  dzisiejszym  numerze ABC- 

N ow in  Codziennych znajdu je się 
przekaz rozrachunkowy, za pomo­
cą którego prosim y opłacić pre­
numeratę. W  tym celu należy 
przekaz wyciąć, w yraźn ie  w yp i­
sać im ię, nazwisko, dokładny a- 
dres i sumę, oraz, w p łacić w m ie j­
scowym urzędzie pocztowym .

P L O N  A G IT A C J I 

W  dniu 29 ym  b. m cd  rana 
dala się zauważyć zarówno wśród 
strajkujących, jak  i wśród zatru­
dnionych robotn ików  Chrzanowa 
wytężona działalność ag ita torów  
komunistycznych, podniecających 
nastroje i zw raca jących  robotn i­
kom uwagę na zb liża jący  się 
dzień 1-szy maja. M im o wyjazdu 
do K rakow a inspektora pracy na 
kon ferencję  de legac ji stra jku ją ­
cych robotnikow, w’ dalszym cią ­
gu ghupa około 200-tu stra jku ją ­
cych obchodziła kolejno wszyst­
kie w arsztaty pracy w  Chrzano­
w ie, zmuszając robotników do za­
przestania pracy i  połączenia się 
z demonstrantami. W  godzinach 
południowych liczba dem onstran­
tów. krążących po ulicach m iasta 
wr zw arte j grupie, liczącej ju ż 
około 2.000 osób udała się pod 
gmach P ie rw sze j Fabryk i Loko­
m otyw w  Chrzanowie Bramy by- 
ły  zamknięte. Tłum  zdem olował 
ogrodzen ie fabryczne i s iłą  wdar- 
gnął na teren fabryk i, zmusza­
jąc  pracujących, m.mo ich opo­
ru, do porzucenia pracy. N astęp ­
nie tłum, poprzedzany przez ko­
b iety i dzieci udał się w  kierunku 
miasta, zachowując się nader 
agresyw nie Obok lin ji kolejow ej 
zastąpił tłum owi drogę oddział 
p o lic ji, a komendant pow iatowy 
po lic ji wrezwał tłum do rozejścia  
się ośw iadczając, iż  kon ferencja  
de legac ji strajku jących z przed­
staw icielam i w ładz w K rakow ie 
zakończyła się pom yślnie dla ro- nowa na 
bołników. Gdy tłum mimo lego  
ośw iadczenia nie usłu< hal we- 
zwania i usiłował posuwać się 
naprzód, przystąp iła  po lic ja  du 
rozproszen ia dem onstracji, uży­
w ając gazów  łzaw iących. Z tłu­
mu padły w kierunku oddziału

policy jnego  liczne kam ienie. N a  
skutek działan ia gazów  łzaw ią ­
cych, dem onstranci rozprószyli 
się, jednakże w  drobniejszych 
grupach rożnem i drogam i prze­
dostali się do miasta i zgrom adzi­
li w pobliżu starostwa. Oddział 
p o lic ji ponownie rozprószył tłum 
w boczne ulice, gdzie demon 
stranci zaatakowali pojedyń- 
ezych po lic jan tów  kam ieniam i i 
strzałam i. K iedy  kilku po lic jan ­
tów  oaniosło rany —  w  tem 
dwóch cięższe —  po lic ja  zmuszo­
na była  użyć broni palnej. "W: re­
zultacie jedną osoba została za­
bita i 9 osób rannych, w  tem 1 
•ciężko. Spośród polic jantów  jest 
I4-tu rannych, w  tem 6-ciu c ię­
że j, a m iędzy nimi jeden  od kuli 
rew olw erow ej, pozostali, zaś od 
kamieni i twardych przedm iotów.

Pc strzałach tłum rozb ieg ł się 
i w  m ieście zapanował spokój. 
Jedynie na p ery ferja ch  zb iera ją  
się w  dalszym  ciągu grupy, roz­
praszane przez polic.ię.

BEZ P O W O D U
W ed le  zgodnej op in ji przedsta­

w ic ie li w ładz i zw iązków  zawodo­
wych w  Chrzanowie, robotnicy za­
trudnieni na robotach publicz­
nych przystąp ili do strrjku  samo- 
rzutnie> mimo braku wszelkich  
objektywnyeh  podstaw, jedyn ie 
pod wpływam  w ytężonej a g i-a iji 
elem entów  komunistycznych, dą­
żących świadom ie do w yw ołan ia  
zamieszek.

Z Krakow a w y jecha ł do Chrza- 
wiadom ość o zajściach 

naczeln ik w ydziału  społeczno - 
politycznego w o jew ództw a kra­
kowskiego p. W olaniecki oraz 
przedstaw ic ie le  w ładz sądowo - 
prokuratorskich. Ponadto w ypad­
ki zasta ły w  Chrzanowie Inspek­
tora  m inisterstwa spraw  w ew ­

nętrznych p. Jareckiego, który 
przebywa tu ta j w przejaździe, ce­
lem  stw ierdzen ia  stanu zatrud­
nienia i sposobu k ierow an ia  robo­
tami publicznemi.

N A Z W IS K A  O F IA R

N azw isko zabitego podcza3 zajść 
brzm i W asyl Rom an'szyn, jes t to 
Ukrainiec, notowany w  kartote­
kach policy jnych . Ciężko ranny 
jes t robotnik drogo.wy Jan Barto 
sik, a nazwiska pcfaostałych, lek­
ko rannych brzm ią: S tefan  Jurek, 
murarz, An ton i Patyk, robotnik 
kam ieniołomów, A lo jz y  L u d w i­
kowski, robotnik fabryk i „S te lla ", 
S tefan  Renek, ślusarz, M arjan  
Głuch, ślusarz, Stanisław  Pająk, 
robotnik w  wapienniku w  Pogo- 
rzycaeh, J ó z e f Dyba, robotnik w 
tym samym wapienniku oraz h i  
K ieres, pomocnik ślusarza. W szy ­
scy ranni znajdu ją się w  szpitalu 
w  Ghrzanowie.

^ i a  S a i n l i u
P  Prez\dent R P. p rzy ją ł p 

prem jera M. Zyndram - K ośc ia ł­
kowskiego oraz p. M in istra  Spraw 
W ojskow ych  gen. Kasprzyck iego

lacy jny utrzym ał w  mocy wyrok 
Sądu O kręgowego, oociąża jąc 
każdego z nich kwotą 1.200 zł. 
kosztów postępowania sądowego.

Jak w idzim y z porównania w j 
roku Sądu Oicręgowego Apelu- 
cyjnego. G zom ij zyskał na apela­
c ji skrócenie pobytu w  w ięzien iu  
o lat 5, wobec czego w y ja z ie  na 
wolność ju ż jes iem ą  roku b ieżą­
cego,

Zaricka skorzystała na apela­
c ji 4 la ta  w ięzien ie , Rak zaś 3 
lata.

Co do pozostałych oskarżonych, 
przypom inam y, że zatw ierdzony 
w stosunku do n ich przez Sąd 
Ape lacy jn y  wyrok Sądu O kręgo­
w ego skazywał ich na następu ją­
ce kary (cytu jem y ju ż  po zasto­
sowaniu a m n es t ji): banderę, Łe- 
beda, Karpyńca, k łym /szyna i 
P id h z jn ego  na dożywotn ie w ię- 
zien.e, Hnatkiwska na 15 lat w ię ­
zienia, Malucę, Kaczm arskiego i 
M yhala  po 12 lat w ięzien ia.

Przew odn iczący w* krótkiem  u- 
zasadnieniu ustnem stw ierdził, iż 
w  stosunku go  Czorn ija, Zaric- 
k ie j i Raka Sąd Apelacy jny uznał 
za m ożliw e zm niejszen ie kary o- 
rzeczonej przez Sąd Okręgowy, 
m ając na uwadze stosunkowo nie­
w ie lk i ich udział w  przestępstw ie 
oraz nieświadomość, że dopoma­
ga ją  zabójcy m inistra, którego 
uważali tylko za ukryw ającego się 
przed wym iarem  spraw ied liw ości 
przestępcę.

Następn ie przewodniczący 
stw ierdził, że sądy nie m ogą po­
wodować się ani uczuciem zem­
sty, ani litości, są bowiem insty­
tucją powołaną do ob iektyw nej 
obrony zakłóconego porządku 
prawnego.

Po  ogłoszeniu  m otyw ów  prze­
wodn iczący sprostował, iż  po­
przedniego dnm rozpraw y p rzy ­
w oła ł do porządku prok. Żeleń­
skiego, jak  się okazało, n ie za 
przeszkadzanie obrońcy, lecz za 
dopomaganie mu w  w yna jdyw a­
niu odpow iednich cytat.

Fez przymusu
płynie zło to  do Banku Foiskiego

Do banków dew izow ych  oraz 
do Banku Po lsk iego  zg łasza ją  się 
ostatn io k lijenci, sprzeaa jący mo­
nety złote, zakupione w  okresie 
paniki tezau ryzacy jnej. Ilo ść  tran 
sakcyj w zrasta, co uważane jest 
za pom yślny ob jaw  w zrasta jące­
go  uspokojenia i za jedno z do-

Ufortyfikowane pozycje Abisynczyków
Zdobyte szturmem cjenerilnym

Ostatnia arm ia abisyńska rozbita
R ZYM , 30.4. W łosk i komunikat 

wojenny nr. 199.
Potężna  lin ja  fo r ty fik a cy j po­

m iędzy Sassabaneh a Bullale, 
projektowana i zbudowana przez 
o ficerów  belg ijsk ich  j tureckich, 
która była broniona z pełną odw a­
gi zaciętością  przez Ab isyńczy- 
ków pod wodzą dedżasa Nasibu, 
została zdobyta szturmem przez

i B u lla le  zosta ły  za ję te  w czora j 
popołudniu. W ojska m etropolita l­
ne i som alijsk ie, k a rab m e-zy  
królewscy, czarne koszule, d yw iz­
ja  tybryjsaa, m ilic ja  leśna, batal 
jony som aliisk ie królewskiego 
korpusu w ojsk  kokonjalnych, m c- 
poskrom ieni dubaci —  wszyscy 
ryw a lizow a li w  sensie odw agi i

Wykrycie bomby zegarów z\
Aresztow anie 12 osób

Czy w  tych warunkach jest do 
pom yślenia, by obywatel mogl to 
złoto tezauryzować i przechow y­
wać w  ukryciu?

Gdy złoto  jes t bronią na tere­
n ie św iatow ych  walk gospodar­
czych, środkiem  ekonom icznego 
i politycznego podboju, a gospo­
darstwu narodowemu zapewnić 
może posiadanie słusznej m iary 
wartości, gdy jes t stw ierdzone po­
nad wszelką wątpLw-ość, że tego 
złota naród 34 m hjonow y posia­
da jako państwo za mało —  to pra 
wo do posiadania złota w  dobrze 
zrozum ianym in teresie publicz­
nym może być przyznane jed j nic 
państwu.

W  ciągu ostatn iej doby w ładze 
bezpieczeństwa przeprow adziły  
liczne rew iz je  i aresztowania w 
okolicach po-dstolecznych, jak  i w 
W arszaw ie, pozostające w  zw iąz­
ku z ostatniem i wypadkam i zama­
chów petardowych na lin ji W a r­
szawa —  Otwock. Ogółem  aresz­
towano 12 osób, oskarżonych o 
przynależność ao jacze jek  O .N .R

W mieszkaniu inż. St. Pascha 
w W ygodzie  p °d  W aw rem  znale 
Ziono bombę, zaopatrzoną w  przy­
rząd zegarowy. Pocisk  przekazano 
do ekspertyzy b iegłym  pirotechn i­
kom. |

Szczegó ły  aresztowań tr^yman

wojska gen. G raz i ani. Sassabaneh zaciętości podczas c iężk ie j b 'tw y
przeciwko n iep rzy jac ie low i, zde­
cydowanemu do obrony za  w sze l­
ką cenę w  u forty fiaow anym  tere­
n ie i ob fic ie  zaopatrzonem u we 
w szelk iego rodzaju  środki. N ie ­
p rzy ja c ie l w  odw rocie ścigany 
jes t przez nasze wojska na samo­
chodach.

N a  fron c ie  północnym nadal 
trw a  m arsz naszych kolumn na 
Addis Abebę.

Nasze oadzia ły, które w yruszy­
ły  z  obszaru je z io ra  Tana, za ję ły  
Debra Tabor, sto licę  p row incji 
Reghemeder, siedzibę rasa Kassy.

G ItA Z IA M  M A R S Z A Ł K IE M ,
A  K R Ó L  C E SA R ZE M ? 

L O N D Y N , 29, 4. A gen c ja  Reu­
tera donosi z Rzym u:

M ów ią  tu, że po zajęciu  przez 
W łochy A b isyn ji gen. Graziani 
otrzym a rangę m arszałka i na­
czelne dowództwo w ojsk  włoskich 
w A b isyn ji dla przeprowadzenia 
pacy fikac ji kraju . zd ław ien ia 
ewentualnych rebe lij i t. p. K rą ­
żą tu pogłoski, że król W łoch  bę­
dzie proklam owany cesarzem Ab i- 
syn ji Jako precedens podawany 
jest tu taj tytu ł cesarza In d ji, któ­
ry  nosi król W  B rytan ji. W  ta ­
kim razie  do A b isyn ji wyzr.aczo- 
nobj w icekróla.

są narazie w  tajem nicy ze w zg lę ­
du na toczące się śleaztwo.

W strząsające
s £ m o ó u i s £ w o

m nicha praw osław nego
B U K A R E S Z T , 30.4. W  m iejsco­

wości V a lcov  w k lasztorze św. 
F io tra  i Paw ła  jeden  z m nichów 
prawosławnych popełnił straszne 
samobójstwo. Nam aściw szy się 
naftą, wlaza do pieca dla p iecze­
n ia chleba, w którym  rozpa lił 
uprzeanio ogień . Po godzin ie zna­
leziono jedyn ie  szczątki spalone­
go ciała

datnich następstw ostatr.ich za 
iządzeń  dew izowych.

Zarządzen ia nakładają tak w y ­
sokie kary za n ie lega lne transak­
c je  złotem j walutam i obceitii, że 
tylko n iew ielka ilość sp“ kulantów 
odważy się w ejść na ryzykowną 
drogę. Nabyte złoto skazane jest 
w tych warunkach na bezużyte­
czne przechowywanie w  skryt­
kach dom ow jch  i bankowych.

Jak się dow iadujem y, czynnuii 
m iarodajne nie zam ierza ją  w pro­
wadzać przymusu oddawania zło­
te do Banku Polsk iego. Są nato­
miast liczne dane do w n ioskowa­
nia, iż  tezauryzowane złoto  oraz 
w a lu ty obce dobrowoln ie sprzeda­
wane będą bankom dewizowrym 
w zględn ie Bankowi Polskiem u.

31 kandydatów
na prezydenta Torunia
T O R U Ń  30.4 ‘  Zarządzeniem  

W0j‘ev ody pom orskiego K irtik lisa  
wybór prezydenta m. Torun ia  od 
będzie się dn. 13 m aja br..

Do konKursu na sianow isko
prezydenta m iasta zgłosiło  się 31 
kandydatów.

Za bia^ą broń
bez pozw olen ia

Sąd Starościński, Warszawa.-
Praga, rozpatryw ał sprawę b.
członka O. N . R. Bolesława W i- 
klińskiegc u którego podczas re­
w iz ji znaleziono w  mieszkaniu
bagnet i kastet posiadane bez ze­
zwolenia.

W ik liń sk iego  skazano na 3 dni 
bezw zględnego aresztu.

Ciepło
Skłonność do burz

Pogoda naogół chmurna i ciepła z 
rozpogodzeniami. Rano miejscami 
mgły, Słabe wiatry wiejscowe. Skłon 
ność do. burz i przelotnych desz­
czów.


